% 


Rok V. Nr. 238. 


CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek- 
ście 50 gr., za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 

laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25  proe. 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujacych pra 
cy 5 gr. za wyraz, Naj- 

mniej 1 zl. 

Konto czekowe PRO. 

Warszawa 65.070. 


„Partja zbrodni, mordów i wojny domowej“ 


zdobyła 107 mandatów w wyborach 


WYNIKI WYBORÓW. 


BERLIN, 15. 9. (wł.) Wczoraj, 
już donosilisśmy odbyły się wy- 
pory do Reichstagu. Głosowało 86 
roc. uprawnionych do głosowania. 
(Rezultat wyborów przedstawia się 
następująco: 

Socjaldęmokraci uzyskali — 143 
mandaty (poprzednio 153), — gru- 
pa Hugenberga, t. zw. niemiecko - 
narodowi — 41 man. (pop. 73), cen 
trum — 69 man. (61), komuniści — 
(76 man. (54), niemiecka partja lu- 
dowa, grupa Curtiusa i Stresemana 
— 29 man. (45), niemiecka partja 
państwowa, ezyli blok demokratów 
i zakonu młodokrzyżackiego — 20 
mandatów (25), partja gospodarcza 
— 28 man. (28), bawarska partja 
ludowa — 19 man. (17). 


_ Rewelacyjne zwycięstwo ` 
-odniosła grupa narodowych 
socjalistów Hitlera, 
powiększając swój stan posiadania 
z 12 mandatów 


na 107. 


Landvolke otrzymało 18 man. (9), 
związek chłopski — 6 man. (8), 
Landbund — 3 man. (5), partja kon 
serwatywno - ludowa Treviranusa 
i Westarpa — 5 man. Drobne ugru 


Poe 21 mandatów (poprzednio 


Razem wybrano 577 posłów, po- 
przednio było 498. Jak widać, so- 
ejaldemokraci, mimo zmniejszenia 
się ich stanu posiadania, pozostali 
najsilniejszą partją Reichstagu. 


GŁOSY POLSKIE. 


` BERLIN, 15. 9. (wł.) 

Lista polska nie uzyskała żad- 
nego mandatu wskutek zbyt wyso- 
kiego dzielnika. Na Śląsku Opol- 
skim np. polacy uzyskali 37 tys. gło 
sów, a dzielnik wynosił 60 tysięcy. 

Według ostatnich danych, licz- 
ba głosów, uzyskanych przez listy 
mniejszości narodowych w Niem- 
czech wynosi 76.488, w tej liczbie na 
głosy polskie przypada około 74.000 


Zwyżka głosów polskich, w po- 
równaniu z wyborami w 1928 r. 
przekracza 7 tys,, co daje się znazna 
czyć na niemieckim G. Śląsku, na 
Pomorzu kaszubskim i na pograni 
czu poznańsko - złotowskim. Małą 
zmiżkę głosów wykazują Prusy 
iWschodnie i Berlin. Dotychczasowy 
stan posiadania głosów polskich 
utrzymał się w Westłfalji. 


STANOWISKO HINDENBURGA 
ZACHWIANE, 


_ BERLIN, 15. 9. W kołach poli- 
tycznych twierdzą, że konsekwencje 
wczorajszych wyborów wykraczają 
poza trudności utworzenia nowej 
większości parlamentarnej i doty- 
kają bezpośrednio prezydenta Hin- 
denburga oraz mogą stworzyć nieo- 
bliczalne następstwa na terenie mię 
dzynarodowym. : 


. Sfery gospodarcze liczą sie z mo 
żliwością niezwłocznego wypowiedze 
nia przez wierzycieli zagranicznych 
a w szczególności przez Francję i 
Amerykę krótkoterminowych kre- 
dytów pod wrażeniem olbrzymiego 
przyrostu hitlerowców i komuni- 
stów. 

„Berliner Tageblat* nazywa wczo 
rajsze wybory „czarnym dniem“. 


— eięstwo narodowych 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


torék 16 wrźeśnia 
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OPINJE FRANCUSKIE O ZWY- 
CIĘSTWIE HITLEROWCÓW. 


PARYŻ, 15. 9. Niebywałe zwy- 
socjalistów w 
wyborach do parlamentu niemieckie 
go wywołało w Paryżu silne wraże 
nie. 

„Petit Parisien* wyraża jaknaj- 
gorsze obawy z powodu silnego 
wzrostu mandatów hitlerowskich. 

„Journal“ zapytuje, co się stanie 
po tem zwycięstwie „partji zbrodni, 
plondrowań, mordów i wojny domo- 
wej“. i 
„Czy znów odezwą się karabiny ma- 

szynowe, 


Władze wszczęy energiczne śledztwo 


PETTI IRPI 


do Reichstagu. 


czy dyktatura gwałtów ma znisz- 


czyć demokrację republiki niemiec- 


kiej“. 


SPADEK AKCYJ NIEMIEC- 
KICH NA GIEŁDZIE. 


BERLIN, 15. 9. (wł.) Giełda za- 
reagowała na wynik wyborów spad- 
kiem kursów wszystkich niemal ak 
cyj. Najbardziej spadek zaznaczył 
się w akcjach Siemensa ji banku 
Rzeszy. 

Do spadku akcyj przyczyniły się 
również wiadomości z zagranicy 0 
przygnębiającem wrażeniu, jakie 
wywołały wyniki wyborów. 


POENE IER TR TĘ OJ 
EA UA BRZOZA 


w sprawie niedzielnych zamachów na policję. 


WARSZAWA, 15. 9. (wł.) Dziś 
władze policyjne prowadziły w dal- 
szym ciągu śledztwo, w sprawie nie 
dzielnych wydarzeń. 

Liczba aresztowanych w ciągu 
ostatniej doby wynosiła 250 osób. 
Nocy ubiegłej i dziś zwolniono 68 o- 
sób, w areszcie więc pozostały 182 
osoby. 

U dziesięciu aresztowanych zna- 
leziono nabite rewolwery, w dwu- 
dziestu zaś wypadkach fachowcy 
rusznikarze stwierdzili, że z rewol- 
werów świeżo strzelano. 

Wszystkim aresztowanym, któ- 
rym udowodniono użycie broni, wy- 
toczone zostaną sprawy karne. Po- 
nadto władze przedsięwezmą kroki, 
mające na celu likwidację bojówek 
partyjnych w Warszawie. 


Dziś przeprowadzono wizję lo- 
kalną w miejscu wybuchu granatu 
i ustalono, że rzucono wczoraj dwa 
granaty i jedną bombę. Eksplodo- 
wał tylko jeden granat i bomba. 
Pozatem stwierdzono, że komisarz 
policji i trzej posterunkowi odnieśli 
rany od kul. 

Wojewoda Jaroszewicz oświad- 
czył dziś prasie, że wszelkie wiado- 
mości, jakoby policja strzelała do 
tłumu, są z gruntu fałszywe. Wśród 
zatrzymanych znajduje się b. poseł 
Wyzwolenia Nosek 

Niewiadomo jedynie co się stało 
z b. posłem Gralewskim, który nie 
figuruje w spisach aresztowanych, 
jak również nic o nim Die wie ro- 
dzina. 


-a 


„Godzina polska“ w amerykańskiem radjo. 


BUFFALO, 15. 9. (PAT). W 
związku z przybyciem pierwszego 
polskiego okrętu pod polską bande- 
rą, polonja tutejsza urządziła spe- 
cjalną uroczystość dla upamiętnie- 
nia tego historycznego wypadku. 
Z inicjatywy pp. Kolipińskich urzą 
dzona została „Godzina polska“ na 
jednej z tutejszych  stacyj radjo- 


wych. „Godzina polska“ rozpoczęła 
się odegraniem hymnów polskiego i 
amerykańskiego, następnie przema- 
wiał konsul polski p. Marynowski, 
poczem nastąpiły produkcje wokal- 
no-muzyczne, m. in. tenora p. Gusta 
wa Chorjana, bawiącego od kilku 
miesięcy na. wychodźtwie. 


Podpalacze ukraińscy grasują i podpaaą nadal. 


"LWÓW, 15. 9. (PAT). Prasa dzi 
siejsza donosi o całym szeregu ak- 
tów sabotażowych, dokonanych w 
nocy z 12 na 18 b „m. w Małopolsce 
Wschodniej. Mianowicie na folwar 
ku Oparów, niedaleko Lwowa nie- 
znani sprawcy podpalili stertę owsa. 
Straty wynoszą około 6.000 zł. Ster 
ta, spłonęła doszczętnie. Na miejscu 
zmaleziono flaszkę z pozostałością 
jakiegoś nieznanego płynu. Tej sa- 
mej nocy wybuchł pożar na folwar 
ku Humieniec, gdzie spłonęło 4 ster 
ty zboża į dwie szopy ze zbożem, a 
nadto jedna szopa z narzędziami 
rolniczemi. Wysokość szkód narazie 
nieustalona. Sprawcy podpalili ster 
ty i szopy równocześnie w 10 miej- 
scach. 

W powiecie tarnopolskim w no- 
cy z piątku na sobotę około godz. 
2-ej wzniecono pożar na folwarku 
Kipiatka. Pożar ogarnął 18 stert, 
powodując szkody w wysokości 78 
tys. zł. Na folwarku Bohatkowce, 
pow. Podhajee, woj. tarnopolskie. 


* podpalono stertę żyta. Szkoda wyno 


si 4 tys. zł. 
"W dalszym ciągu donosi prasa, 
że wczoraj nieznani sprawcy prze- 
cięli druty przytrzymujące słupy 
telegraficzne pomiędzy Olewskiem i 
Podhorcami, pow. Złoczów, woj. tar 
nopolskie. Słupy jednak nie prze- 
wróciły się i komunikacja nie uległa 
przerwie. 
Sprawceów nie ujęto. 


ATR 


POLSKA DELEGACJA FIDACU 
w Nowym Jorku. 

WARSZAWA, 15. 9. (wł.) De- 
legacja polska Fidacu, pod przewo 
nctwem majora Ludygi - Laskow- 
skiego przybyła dziś w południe do 
Nowego Jorku wraz z innemi dele- 
gacjami. 

Gości witali przedstawiciele kon 
sularni į władze miejskie. Delegacje 
Fidacu zabawią w Nowym Jorku 3 
dni, a następnie udadzą się na kon 
gres do Waszyngtonu. 


adi 00 REA RZA CRO. 


go 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


Zł. 2.00 


Adres administracji: 


| Piłsudskiego Nr. 8, te- 
| lefon 4-97, telefon ro- 
j dakcji 6-92, telefon re- 


j dakcji nocnej ; dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070. 


DĄBROWA, 
GRODZIEC, ulica Kościuszki, 


„DOMAGAMY SIĘ ARESZTO: 
WANIA KORFANTEGO*. 


; KATOWICE, 15. 9. (wł) W ub. 
niedzielę odbyły się tu manifestacje 
zorganizowane przez centrolew i 
związki powstańców. 

Na jednym z wieców pobito zwe 
lenników Korfantego. 

Na zjeździe delegatów związku 
powstańców śląskich, uchwalono sze 
reg rezolucyj, między innemi, chara 
kterystyczną, której ustęp przyta: 
czamy: 

„Domagamy się, aby posła Kor- 
fantego, który na Śląsku jest naj: 
większym szkodnikiem sprawy poł 
skiej, osadzono w więzieniu za jego 
zbrodniczą działalność wobec pań- 
stwa i rządu. Nietykalność posel- 
ska nie może chronić zbrodniarzy, 
którzy nie wzdrygają się przed rzu 
caniem obelg na głowę państwa 3 
rząd polski, nie może chronić tych, 
którzy dążą do wywołania zamie- 
szek w kraju. Stwierdzamy, że tyl- 
ko właśnie p. Korfanty wnosi za; 
rzewie niezgody do życia publiczne 
go Śląska przez swą warcholską i 
zbrodniczą, antypaństwową działal- 
ność“. 


ZABURZENIA W INDJACH. 


BULANDSHAR, 15. 9. (PAT). 
'W miejscowości Gualothi doszło. w 
ostatnich dniach do poważnych za- 
burzeń, w chwili gdy policja usiło 
wała rozproszyć . tłum.ałożony ze 
zwolenników kongresu. Policja zma 
szona była do zrobienia użytku ż bro 
ni palnej. Jeden z oficerów policji 
został zabity wybuchem bomby, 
trzech poliejantów zaś odniosło ra- 
ny. Z pośród manifestantów 3 osoby 
zginęły, 4 zostały ranione. Porządek 
przywrócono. 


ZATRUCIE GAZEM ŚWIE'TL- 
NYM W WAGONIE. 


WILNO, 15. 9. (PAT). Po przy 


, byciu pociągu ĆW E na stację 
D 


w Baranowiczach służba stacyjna, 
widząc, że drzwi ambulansu poczto- 
wego Nr. 307 są zamknięte i nikt 
mie odpowiada na pukanie z zew- 
nątrz, przystąpiła do wyważenia 
drzwi. Wewnątrz znaleziono urzęd- 
nika ambulansu Zbigniewa Rudzi- 
szewskiego i jego pomocnika Anto 
niego Wiśniewskiego, leżących na 
podłodze bez oznak życia. Wezwano 
natychmiast lekarza, który stwier- 
dził silne zatrucie gazem świetlnym. 
Zatrutych zabrało pogotowie: ratun 
kowe i przewiozło do szpitala miej 
skiego, gdzie zdołano przywrócić 
ich do życia. Dochodzenie wykazało, 
że zbiornik gazowy posiadał kran 
bez kurka, co było właśnie przyczy 
ną wypadku. 


WALKI PARTYZANTÓW 
w rejonie kolei wschodnio-chińskiej 


MOSKWA, 15.9. (PAT). Z Szang 
haju donoszą do prasy sowieckiej, 
że w rejonie zachodniej części koleji 
wschodnio - chińskiej grasują od- 
działy partyzanckie emigrantów ro 
syjskich, którzy dokonują w róż- 
nych miejscach napadów, rabunków 
i mordów. W ostatnich czasach par- 
tyzanci zabili podobno około 100 o- 
sób. 


DZIŚ CIEPŁO. 


Dziś w Wileńskiem i na Pomorzu 
pochmurno i dźdżysto przy wiatrach 
wschodnich i południowo - wschod 
nich. Pozatem chmurno z rozpogo 
dzeniem w ciągu dnia. Ciepło nao- 
gół, tylko na Mazowszu i Pomorzu 
chłodniej. Słabe wiatry południowo 
wschodnie i w dalszym ciągu skłon 
ność do burz. 


Zastanawiając się nad kwe- 
stją długotrwałych i dobrych rzą 
dów w Szwajcarji, a krótkotrwa- 
łych i cehwiejnych gabinetów we 
Francji, znawey myśli politycz- 
nej wyraźnie orzekają, że słaba 
władza wykonawcza przynosi spo 
łeczeństwu więcej szkody, niż o 
tem nawet ogólnie się wie. Wstrzą 
sy polityczne, kryzysy gospodar- 
cze, przerywanie ciągłości progra 
mowej pracy w kraju i na terenie 
dyplomacji zagraniezej, — są za- 
wsze bezpośredniem następstwem 
kryzysów gabinetowych i naraża 
ją kraj na niedające się obliczyć 
straty. — „To, eo Francja traci 
moralnie i materjalnie przez je- 
den upadek gabinetu — powie- 
dział kiedyś Clemenceau, — tego 
nie odzyska przez całe lata“. To 
zaś, co zyskuje Szwajcarja przez 
stałość swych gabinetów i przez 
ich niezawisłość od parlamentu, 
czyni ją — jak to kiedyś określił 
profesor Lewell — „najszezęśliw- 
szym krajem pod słońcem. Albo- 
wiem: „Bóg obdarzył Szwajcar ję 
nietylko przepiękną naturą, ale i 
jej mężom stanu nie  oszczędził 
wielkiej mądrości politycznej. 

Istotnie mądrość twórców kon 
stytucji szwajcarskiej wyraziia 
się w tem, że już w roku jej uchwa 
lenia, w r. 1848, byli oni tak prze 
zorni, iż władzę wykonawczą 1l: 
niezależnili od władzy ustawodaw 
czej. Władza wykonawcza w 
Szwajcarji nie jest zawisła od 
wiecznej tymczasowości, jak w im 
nych, mniej szczęśliwych krajach. 
Szwajcarska rada związkowa, sta 
nowiąca zarazem gabinet mini- 
strów, nie może być obaloną przez 
parlament. Nie wisi więc nad nią 
ustawiezna obawa, że będzie mu- 
siała ustąpić na każde widzimisię 
kilku przywódeów partyjnych. 

Gabinet ministrów w Szwiuj- 
carji wybierany jest minimalnie 
na trzy lata, bardzo jednak często 
zdarza się przytem, że poszczegól 
ni ministrowie trwają na urzędzie 
przez wiele lat, mogą więc podej- 
mować prace, obliczone na dłuż- 
szą metę, a dyktowane konieczno- 
ścią dobra państwowego. Silny, 
niezależny gabinet, trwający dłu 
żej na swem stanowisku, zyskuje 
doświadczenie, potęguje swą ener 
gję, a nie będąc zmuszonym kapi- 
tulować każdej chwili wobec prze 
mocy roznamiętnionej demagogji 
może na długie lata pracować 
twórczo, spokojnie i trwale dla 
pożytku społeczeństwa. 

Korzyści, płynące dła Szwaj- 
carji z faktu posiadania rządu sil 
nego i niezawisłego od parlamen- 
tu, są zbyt widoczne i znane, aby 


wymagały szerszego omawiania., 


Dobrobyt nietylko zbiorowości, 
ale przeciętnego obywateła w 
Szwajcarji, jest nietylko większy, 
niż w innych krajach Europy, ale 
bodaj, czy nie największy na ca- 
łym świecie. 

Doniosłość polityczna i korzy 
ści, jakie każde społeczeństwo u- 
zyskuje z silnej władzy wykonuw 
czej, jest nietylko uznaną przez 
polityków i znawców ustroj: spo 
łecznego, ale dobitnie występuje 
w historji narodów półkuli ziemt- 
skiej. Z uznaniem dla silnej wła- 
dzy wykonawczej występuje cała 
plejada uczonych, wśród których 
na pierwszy plan wybija się głos 
znanego i cieszącego się wszech- 
światową sławą angielskiego pro 
fesora Diceya. W swej słynnej 


rzyści silne: 


książce „Zasady władzy wyko- 
nawczej* (Form of EXecutives“‘) 
pisze on: 

— „Władza wykonawcza, któ 


ra jest zanadto zawisła od władzy ' 


ustawodawczej, zmuszona jest 
przy wykonywaniu swych donio- 
słych czynności państwowych do 
liczenia się już nietylko z ciągłe- 
mi, długotrwałemi potrzebami 
kraju, ale w pierwszym rzędzie 
zmuszona jest do liczenia się z 
chwilowemi żądaniami, z przemi- 
jającemi namiętnościami i przywi 
dzeniami parlamentarnej większo 
ści. Nie jest więc w stanie podej- 
mować żadnych dłuższych progra 
mów, niezbędnych przecież dla 
dobra społeczeństwa. 

Tak ograniczona władza wy- 
konawcza staje się według słusz- 
nego zdania profesora Diceya 
„kreaturą parlamentu, która tem 


samem musi dzielić również i te 
choroby i niedomagania, na które 
cierpią dziś parlamenty“. 
Typowym przykładem histo- 
rycznym, jak olbrzymiem źród- 
łem potęgi państwowej staje się 
silny rząd i jakiem dobrodziej- 
stwem dla narodu jest silna wla- 
dza wykonawcza — były w Sta- 
nach Zjednoczonych rządy prezy” 
denta Lincolna. Sprawował on 
władzę „silną ręką“. Był niezawi 
słym rządcą, prowadził przeciw 
wichrzeniom posłów kongresu a- 
merykańskiego wojnę, nie dopu- 
ścił do rozerwania Stanów, zniósł 
w Ameryce niewolnietwo i prze- 
prowadził szereg zarządzeń © 
trwałej wartości. Za życia miał 
przeciw sobie zajadłą opozycję 
malkontentów, — a dziś, po la- 
tach, pamięć jego imienia jest dla 
amerykan świętą i szanuje ją rów 


Nr. 238. 


o gabinetu. 


nież ludzkość całego cywilizowa- 
nego świata. Ameryka Północna 
do dziś ma silną, niezawisłą wła- 
dzę wykonawczą. 

Przykład Lincolna nie jest je- 
dynym z przykładów w historji 
nowoczesnych państw demokra- 
tycznych. Dostarcza ich choćby, 
historja silnych rządów Rajmun-< 
da Poincarego w tej samej Frana 
cji, która po jego ustąpienia z wi- 
downi politycznej tyle wycierpieć 
musiała, skutkiem następnie ciq- 
głych zmian gabinetów. Jeśli spo 
łeczeństwo ma osiągnąć kerzyści 
z władzy wykonawczej, to masi 
ona być trwałą i pewną jutra i 
posiadać niezawisłość od namięt< 
ności partyjnych, — a wówczas 
napewno potrafi pracować sku- 
tecznie i korzystnie dła dobra 
swojego narodu. 

Juljan Sobiesz. 


Okazuje się, że pojęcie „nietykałnoś 
ci“ w pewnych sferach ma tendencje do 
rozszerzania się i rozdymania, do obej- 
mowania coraz szerszej kategorjżi ©- 
sób. 

Nietykalnymi sądowo — wedle da- 
tychczas obowiązującej konstytucji — 
są posłowie podczas piastowańia mau- 
datu poselskiego — i to, niestety, na- 
wet wówczas, gdy dopuszczają sie czy 
nów, jawnie stojących w sprzecziieści 
z prawem i kodeksem karnym. Tymcza 
sem pewnym ludziom wydaje się, że i 
wtedy, gdy mandaty poselskie wygasły 
i gdy sejm jest rozwiązany, owa niety 
kalność osłaniać ma swym płaszczen: 
nietylko byłych posłów, ale również 
tych, którzy... posłami zostać zamierza” 
ją. Dlatego to zapewne fakt aresztowa 
nia ludzi, którzy poprzednio byli po- 
słami, a dziś chcą być domniemanyni 
kandydatami do foteli poselskich, mi- 
mo iż mają na sumieniu ciężkie pcze- 
stępstwa natury publicznej i prywat- 
nej, traktuje prasa opozycyjna jako 
„gwałt niemal, jako nowe „zdepianie 
konstytucji“. 

Niedość na tem. Nietykalność, jak 
się dowiadujemy z osobliwego „wystą- 
pienia“ warszawskiej rady  adwokae- 


N1-s_ 2 m ._. . r . 
kiej, ma również rozciągnąć się | na... 


panów adwokatów. Ponieważ wśród a- 
resztowanych znajduje się dwuch adwo 
katów: Liebermann i Kiernik oraz 
dwuch koneypientów adwokackich (Deb 
ski i Pragier), przeto rada adwokacka 
wystąpiła z „protestem, stormułowa- 
nym w wyrażeniach tak nieprzyzwoi- 
tych, że cenzura musiała położyć na 
niego powstrzymującą dłoń. 

Podobno i w opozycyjnych sferach 
dziennikarskich ujawniły się tendencje 
do pchnięcia zarządu syndykatu dzien: 
nikarzy do jakiegoś „protestu, a to z 
tego zapewne powodu, że wśród aresz- 
towanych znajduje się również jeden 
„dziennikarz“ (Dubois). Usiłowania to 
wprawdzie spełzły na niezem, świad- 
czą one jednak w każdym razie o ten- 
dencji wyeliminowania z pod zakresu 
„tykalności”, prócz posłów i adweka- 
tów, także i dziennikarzy  opozycyj- 
nych. 

Nie należy wątpić, że tendencja do 
rozciągnięcia zasady nietykalności u. 
jawni się również i w innych korporae 
jach zawodowych, gdzie wodzą rej pp. 
partyjniey. Dlaczegóżby pp. kominia- 
rze lub woźnice na zasadzie równości 
demokratycznej mieli się w tym wzglę 
dzie uważać za coś gorszego od adwo- 
katów lub dziennikarzy opozycyjnych? 
Z całą niemal pewnością oczekiwać w, 
takim razie możnaby „protestu“ jakie- 
goś związku kominiarzy lub woźniców 
w wypadku, gdy władze zarządzą aresz 
towanie jakiego woźniey lub kominia- 
rza za dopuszczenie się przezeń czynów. 
antypaństwowych i wogóle stejących 
w kolizji z kodeksem karnym. 

Jeśli władze rządowe  zechciałyby 
się liczyć z temi „protestami“, dożyli- 
byśmy wkrótce „szczęsnego* momentu, 
że wszyscy bez wyjątku przestępcy sta 


cej || 


liby się w Polsce „nietykalni* sądowo. 

Maka „nietykalność byłaby -- we- 
dle życzeń pp. protestowiezów -— oczy= 
wiście również i dla opozycji. Nato- 
miast-'w myśl ich żyezeń zapewne „ły 
kalnym* byłby i pozestałby oczywiście 
nazawsze wszelki przedstawiciel władzy 
państwowej w Polsce. Byłby on „ty- 
kalny* zarówno np. dla komunisty, któ 
ry ałarmowaniem opinji „protestuje” 
przeciw karzącej sprawiedliwości pań 
stwowej, jak np. dla włamywacza, któ 
ry rewolwerem broni „nietykalności“ 
swego prawa do wchodzenia w konflikt 
z prawem, i jak wreszcie dla pp . „0- 
brońców prawa i wolności ludu“, któ- 
rzy strzelają doń osobiście (b. poseł Sa 
wieki), bądź też pedburzają do anty- 
państwowych wystąpień (Witos, Lie- 
berman, Putek, Dębski, b. posłowie u- 
kraińsey itd.). 3 

„Tykalnym' — wedle życzeń opczy: 
cji — często gęsto będzie również i sąd, 
zwłaszcza gdyby wydawał niekorzyst- 
ne dla kogoś wyroki. W wypadkau! ta 
kich wolno byłoby nawet np. strzelać 
do niewygodnego świadka, jak to zro- 
bił w swoim czasie b. poseł i również 
adwokat Hofmok! - Ostrowski, albo też 
robić w prasie ordynarne napaści na 
sądy, jak to miało miejsce przy aferze 
Popiela i masek gazowych. 

„Tykalnymi* — w myśl życzeń one 
zycji — byliby również oczywiście mi 
nistrowie, wojewodowie, starostowie, u- 
rzędnicy, którzy wciąż pracują mad 
środkami i sposobami ograniczenia wol 
ności tych obywateli, którzy  gwałeą, 


prawo i burzą spokój publiczny. Wszy, 
stkich ich nałeżałoby zapewne — zdam 
niem 6pozycji — „tykać”, jeśli nie rex 
welwerem, to przynajmniej na  szpał< 
tach prasy, byle mocno, zjadliwie, bo- 
leśnie, dające ustawicznie do zroz'unią 
nia, że wszyscy oni „gwałcą praworząd= 
ność”: „łamią konstytucje“. 


„Tykałnem* byłoby — zdaniem opo 
zycji — wogóle wszystko, eo podpada 
pod pojęcie interesu państwa, jego gos 
dności i bezpieczeństwa. Pp. opoz; cjoni 
ści są bowiem zdania, że wolno np wo- 
bec świata całego krzyczeć, że Polską 
— to „Meksyk“, ale niewolno być aresz- 
towanym za takie poniewieranie włas 
nej ojczyzny, jakiego się dopuszczali i 
dopuszczają. Wolno zmawiać się z wre 
gami Polski na szkodę jej kredytu me 
ralnego i materjalnego, lub zgeła zabie 
gać o jej nowy rozbiór, ałe niewolno za 
to być aresztowanym, bo to „gwalt“, 
„bezprawie” i „naruszenie nietykałnoś= 
ci“, „pogwałcenie praw i wolności lu- 
du“. 

Zmamy to. 

Niegdyś nazywało się to „złotą woł 
nością szlachecką“. 

Dziś pojecia „złotej wolnośei* rozsze 
rza się coraz bardziej, na coraz nowe 
korporacje, stowarzyszenia, stany i za- 
wody, protestujące o to, by ich człanko 
wie byli „nietykalni'. A „nietykalność“ 
‘ta ma polegać na przywileju bezkarrze: 
go poniewierania dobrem, prawem È 
bezpieczeństwem Rzeczypospolitej. 


Dzeta. 


Dodatkowy termin dla zaniedoanych roszczeń 
do byłych majątków rosyjszch w stanie likwidacji. 


Na mocy ustawy o likwidacji ma 
jątków b. osób prawnych rosyj- 
skich, ustanowiono w swoim czasie 


"komisje likwidacyjne dla poszczegól 


nych jednostek prawnych oraz o- 
głoszono prekluzyjne terminy wno- 
szenia pretensyj przez poszkodowa- 
nych. 

Dotyczyło to szeregu b. banków 
akcyjnych, banków ziemskich, towa 
rzystw asekuracyjnych, firm prze- 
mysłowych ete. 

Wiele osób nie zgłosiło pretensyj 


„Miraż” 


Dąbrowa Górnicza, 
3-go Maja 14 


telefon 3-01. 


Nad programi 


Od poniedziałku 15 do czwartku 18 września 
Największy komik świata, ten który sie nigdy nie śmieje 


Kino-Teatr Buster Keaton S edi pod tytulem — = 
Małżeństwo na ziość 


w przewidzianych terminach, nara- 
żająe się przez to na straty. Punie- 
waż późniejszych zgłoszeń nie uw- 
zględniano, doszło na tem tle do 
skarg wnoszonych do N. T. A., któ- 
re jednak nie osiągały rezultatu. 

Obecnie projektuje się noweliza- 
cję ustawy o likwidacji majątków 
rosyjskich. Przy tej sposobności ma 
być ogłoszony dodatkowy, prawdo- 
podobnie jednomiesięczny terminu 
dla dodatkowej rejestracji preten- 
syj. 


10 aktów. 
Nad program! 


W szponach azjatów 


Erotycznydramat, akcja którego rozgrywa się w Nanki- 
nie podczas rewolucji chińskiej. Aktów 10. 


"each tydzień s 
> „krzyża. W sobotę wieczorem 


Nr. 238. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Euzabji 

Jutro: Stygmy św. Fr. 
Wschód słońca: 5.10 
Zachód , 17.58 


RADIO. 
WARSZAWA. 


Wtorek, 16 września. 


11.40, Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.00. Kom. mète- 
or. Po kom. d. e, muzyki sgramot. 15.15. 
Kom. gosp. 16.15. Muzyka z płyt gra- 
mof. 17.10. Chwilka lotnicza. 17.35. Od- 
czyt p. t. „Krajobraz i zabytki woje- 
wództwa lubelskiego“. 18.00. Koncert 
popołudn. Wyk. Ork. P. R. 19.00. Roz- 
maitości. Kom. Tow. Zachęty do hodo 
wli koni w Polsce. 19.20. Giełda rolni- 
cza. 19.30. Prasowy dziennik radjowy. 
19.50. Opera „Lakme“ z Poznacia. W 
przerwie program na dzień nast. oraz 
reper. Warsz. Teatrów Miejsk. Po ope- 
rze fel. „O nowej Zemście“, następnie 
kom. meteor., polic., sport. 


KATOWICE 


Wtorek, 16 września. > 

11.58. Sygnal czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramot. 13.00. Kom. me 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T. P. 16.20. 
Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia Hela 
przeczyta wam opowiastki ciekawa. 
16.85. Koncert z płyt gramof. 17.35. Od 
czyt z Warsz. 18.00. Koncert popol. z 
Warsz. 19.00. Codzienny odcinek powieś 
celowy. 19.15. Rozmaitości, program na 
dzień nast., kom. T. P. oraz kom. har 
cerskie. 19.25. „Polityka mieszkaniowa 
u nas i zagranicą. 19.50. Opera z Pozna 
nia. Po operze feljeton i kom. meteor. 
z Warsz. program na dzień nast., oraz 
nadprogram. 


Wrzesień 


16 


Wtorek 


Ogólna. 

z (0) Wprowadzenie pancerzy dla no- 
; Kcji. W związku z notatkami o ustale- 
‘niu typu pancerza policyjnego, która 
iw swoim czasie ukazały sie w prasie, 
dowiadujemy się, że pancerze te zosta 
ły już wykonane i w najbliższej przy- 
Szłości będą rozdzielone pomiędzy nosz 
czególne komendy wojewódzkie poiicji 
państwowej. z à 

. Pancerze i tarcze, których nie prze- 
bijaja nawet kule-z takich pistoletów, 
jak parabellum i Mauzer, służyć teda 
Ww pierwszym rzędzie policjantom przy 
napotykaniu oporu zbrojnego ze stro 
ny przesiępców podczas zatrzymywa- 
nia ich w kryjówkach i melina:h ban 

dyckich. Próby, dokonane z »arcerza- 

mi, wykazały, że są one tak ekkie, iż 
"nie krępują zupełnie swobody ruchów, 

eo umożliwi również zastosowanie ich 
przy wystąpieniach zewnętrznych w 

miastach. 

(o) Dełegacja pracowników unysłę 
wych u ministra Prystoera. Minister 
pracy i opieki społecznej, p. Prystor, 
przyjął delegację centralnej Grganiza- 
cji związków zawodowych pracowni- 
ków umysłowych, która złożyła memor 
jał w sprawie wykorzystania obecnych 
uprawnień prezydenta Rzeczypcspoli- 
tej wydawania dekretów z mocą usta- 
wy — w kierunku wydania dekretu o 
umowie zbiorowej i rozjemstwie, oraz 
uzupełnienia. przepisów ustawy urlopo 
wej i nowelizacji szeregu przepisów 
rozporządzenia o ubezpieczeniu pracow 
ników umysłowych. 

_ (o) Według danych głównego urzę- 

du statystycznego wskaźniki kosztów 
utrzymania w większych miastach Pol 
ski w lipcu r. b. kształtowały się na- 
_. .stępująco (za podstawe obliczeń przyję 
-< ito wskaźniki z r. 1927—100 proc.) wska 
'źnik dla całej Polski wynosił 84.7 m. st. 
„Warszawa — 87.0, Łódź — 82,8, Sosno- 
"wiece — 89.0, Lublin — 784, Wilno —— 
"80.6 Poznań 86.4, Bydgoszcz — 90.1, Ka 
SE? —87.1, Kraków —87.6. Lwów — 


= 


a Z Kiele. 


(k) Tydzień P. ©. K. w Kielcach. W 
_ ubiegłą niedzielę rozpoczął się w Kiel 
polskiego czerwonego 
ułicami 
~ miasta przeciągnął capstrzyk na czele 
z orkiestrą strażacką i pochodniami z 


~ udziałem różnych organizacyj społecz- 


~ nych, wojska, policji 
~ oddziałów P. W.i W. 
y W niedzielę o godz. 10 rano w koś- 
ciele katedralnym odbyło się uroczyste 
` nabożeństwo z udziałem wszystkich or 
-~ ganizacyj ze sztandarami. 
i Zapowiedziany pochód propagando- 
Wy, który bezpośrednio po  nabożeń- 
stwie miał przejść ulicami miasta nie 
odbył się z powodów, niezależnych od 
komitetu tygodnia. 
_ Przez cały dzień na ulicach miasta 
Sprzedawany był znaczek nalapki na 
okna i wydawnictwa P. È. K. W 'ieczo 
rem w kinie „Czwartak* wystawiona 


została rewja. 


a straży, szkół, 


obywatelowi 


HB] Związkowi Metalowców, 
M skiego i nr 30 
j odnieśli drogie 
smutnych obrzędach 
„BÓG ZAPŁAĆ" 


przy ul. Kołłątaja 


0 logice „Karje 
parę 


W niedzielnym numerze umie- 
oit „Kurjer“ artykuł p. t. „Oprawa 
wstrząsów podziemnych w Zagłębiu 
Dąbr.*, omawiający stanowisko mi-- 
nisterjum przemysłu i handlu w tej- 
mierze. 


UR 


Po streszczeniu wyjaśnień mini- 


sterjum, nadesłanych mieszkańcom 
Dąbrowy Górniczej, artykuł koń- 
czy się taką sentencją: RSK 
„Jak wynika z powyższego, na- 
dzieje osób poszkodowanych skut- 
kiem wstrząsów na otrzymanie wy- 
nagrodzenia z powodu poniesionych 
strat, są beznadziejne i wszelkie sta- 
rania w tej sprawie są bezcelowe“. 
Otóż zwracamy uwagę czytelni“ 
ów „Kurjera”, że pesymistyczny 
ten wniosek nie wypływa ani z usta 
wy górniczej, ani z wyjaśnień mini- 
sterjum i jest jedynie 
„aberacji logicznej* „Kurjera Za- 
chodniego*, zbaczającego w stronę 


Wszyatkiin. któy dA osaka 
S. p. WINCENTEMU 


a w szczególności: Czcigodnemu Duchowieństwu, 
Dobroczynności, Stow. Niewiast Katolickich, Sodalicji św. Barbary, 
lokatorom domu nr. 4 przy ul. Małachow- 


nam zwłoki, i wszystkim 
okazali nam współczucie, składa serdeczne 


RODZINA | 


SKWER p 


skutkiem 


ZALEWSKIEMU 


'm. Będzina, 


Zarządowi Tow. | 


oraz tym, którzy na barkach swych 
którzy przez udział w 


EDR 


ra Zachodniego” 


SIÓW. 


potentatów węglowych. 

Przeciwnie, nawet z treści tegoż 
artykułu wypływa, że wszelkie szko 
dy, spowodowane eksploatacją pod- 
ziemną (a więe i wskutek wstrzą- 
sów) powinny być wynagrodzone 
przez przemysłowców na zasadach 

prawa cywilnego. 

Chęć zagmatwania tej prawdy i 
obałamucenia czytelnika jest zrozu- 
miała, wiadomo bowiem, że „Kurjer 
Zachodni* jest ekspozyturą obcego 
kapitału, w istocie swej wrogą pań- 
stwu i robotnikowi polskiemu. 

Ale uciekanie się tegoż „Kurjera* 
aż do takiej poniewierki, jak trick 
logiczny, obliczony tylko na nieuwa 
gę czytelnika, świadczy o głębokim 
upadku obyczajowości dzicunikar- 
skiej w naszem Zagłębiu i zasługuje 
na ogólne potępienie. 

Obywatel 
m. Dąbrowy Górniezej. 


Zebranie przedwyborcze 


członków ziednoczenia pracy wsi i miast zagi. Dąbrowsk'eco 


W dniu 14-ym b. m. w sali klubu: 
młodzieży im. marszałka Piłsudskie. 
go w Sosnowcu odbyło się zebranie. 
członków i sympatyków zjednocze- 
nia pracy wsi i miast Zagł. Dąbrow 
skiego. Na zebranie przybyło prze- 
szło 200 osób. Referat polityczny wy 
powiedział b. poseł, ob. Kazinnerz 
Kierzkowski, v. - prezes zarządu 
głównego zjednoczenia P. W. i M., 
który w słowach wymownych scha-. 
rakteryzował ostatnie wypadki po- 
lityezne i najbliższe zadania zjedno 
czenia w obozie marszałka  Pilsud- 
skiego. 

W dyskusji nad referatem zabie 
rali głos: prezes miejscowego B. B. 
W. R., ob. Rzeczkowski, sekretarz 
związków gospodarczych, ob. Ko- 
nieczny i ob. Torbus. 

„Wymienieni zwracali się z wez- 
waniem do członków zjednoczenia 
o przystąpienie do wspólnej akcji 
przedwyborczej z czynnikami B. B. 

W odpowiedzi ob. K. Kierzkow 
ski podkreślił, iż władze zjednocze- 
nia stoją na stanowisku najścislej- 
szej konsolidacji wszystkich czynni- 
ków, stojących na gruncie przełomu 
majowego, nie mniej jednak zjedno 
czenie pracy wsi i miast uważa za 
swój obowiązek wzmożenie sil swo 
ich organizacyjnych i sprowadzenia 
do obozu marszałka Pitendekiczó 
tych czynników społecznych i zawo 
dowych, na które posiada swój 


wpływ. 


W doniosłych pracach war- 
szałka Piłsudskiego / zjednoczenie 
-pracy wsi i miast nie może być bjer 
nym obserwatorem jego trudów, a- 
le przechodzi do akcji wzmożone; 
we wszystkich dziedzinach swej 
pracy i swoich wpływów, aby uchy 
lié ehoć część z trudów marszałka, 
który zawsze musi być „wodzem i 
żołnierzem“. 

Zebrani hucznemi oklaskami przy 
jęli przemówienie ob.  Kierzkow. 
skiego, po którem dziękował mówcy 
za rzeczowe oświetlenie bieżącej 
chwili ob. Br. Górecki, przewodni- 
czący okręgu zjednoczenia. 

Po wymienionem zebraniu odby - 
ła się konferencja ob. Kierzkowskie 
go z członkami okręgowego konáte- 
tu wyborczego zjednoczenia pracy 
wsi i miast, który to komitet został 
utworzony w dniu 6-ym b. m. Komi 
tet składa się z członków zarządu 
okręgowego zjednoczenia, prezy- 
djów kół, przedstawicieli organiza- 
cyj społecznych. l 

Pertraktacje z organizacjami są 
bez przerwy prowadzone. Przewod- 
niczącym komitetu jest p. Br. Góre 
cki (Sosnowiec, ul.  Legjonów Nr. 
29). 

Po przemówieniu ob. Kierzkow- 
skiego komitet wyraził całkowite zro 
zumienie dla prác przedwyborczych 
zarządu głównego zjednoczenia, 
przyrzekając ich prowadzenie w 
najściślejszej łączności z zarządem 
głównym. 


Kiedy nastapi otwarcie tunelu w Sosnowcu? 


Budowa linii tramwajo 


Pierwszego października b. r. 
huta Pokoju przystępuje do ostat- 
niej serji robót przy budowie wiadu 
ktu na ul. Piłsudskiego. 

Ministerjum komunikacji, na żą 
danie huty Pokoju, domaga się od 
magistratu skierowania na przeciąg 
6 tygodni ruchu pieszego górą przez 
tory kolejowe. Magistrat odpowied- 
nią degyzję w tej sprawie wyda w 
przyszłym tygodniu. 

Obecnie przy budowie wiaduktu 
roboty prowadzone są w dość szyb- 
kiem tempie, przy budowie murów 


wei Śląsk — Zagłębie. 


oporowych i jezdni zatrudnionych 
jest około 60 ludzi. 

Jeżeli praca pójdzie w wzmożonem 
tempie, to jeszcze w roku bieżącym 
tunel zostanie całkowicie otwarty i 
oddany do użytku mieszkańców. 

W związku z tem śląsko - dąbrow 
skie tow. tramwajów elektrycznych 
na ul. 3-g0 Maja w Sosnowcu, przy- 
stąpiło do układania nowego toru, 
który po otwarciu tunelu, połączony 
zostanie z linją tramwajową, pro- 
wadzącą na Śląsk. 


(k) Święto P. W.i W. F. w Kielcach, 
W. dniach 20 i 21 b. m. odbedzie sig w 
Kielcach święto wojewódzkie Brzyspo- 
sobienia wojskowego i wychowania fi 
zycznego, zorganizowane staraniem 
woj. komitetu W. F. i P. W. 


Program święta przewiduje w pier- 
wszym dniu t. j. w sobotę zawody strz% 
leckie z broni wojskowej i mało kalibro 
wej, następnie zawody pięcioboju woj- 
skowo - sportowego oraz marsz. Swa- 
dzisty drużyn P. W.. 


W drugim dniu święta, w niedzielę 
o godz. 7 rano pobudka, godz. 9 zkiór- 
ka przybyłych na święto wszystkich 
drużyn na Placu Wolności, 845 raport 
ompanij, który odbierze inspektoc P. 
W. i W. F. Godz. 9 odmarsz do kościoła 
garnizowego na uroczyste nabożeństwo, 
9.45 raport całości, który odbierze prze 
wodniczący wojew. komitetu P. W. 
i W. F. p. wojewoda Paciorkowski, 
godz. 10 uroczyste nabożeństwo Z oko- 
icznościowem przemówieniem ravela- 
na garnizonowego ks. pułk. Cieślińskie- 
O, 10.45. przemówienie p. woj: wady 
Paciorkowskiego, następtuie przer:ówie- 
nia przedstawicieli _ wojskowości. (8) 
godz. 12.45 defilada uczestników przed 
władzami rządowemi, komitetu W. F.i 
W. oraz przedstawicielami panstwo 
wego urzędu P. W. i W. F., od godz. 13 
do 14 obiad, od 15 do 19 pokazy na stad 
jonie sportowym,a a o godz. 19 odjazd u 
czestników do swoich miejscow afri. 


(k) Turniej tenisowy się nie odbe- 
dzie. Z powodu trudności techn cziiych 
nie odbędzie się zapowiadany turniej 
tenisowy akademiekiego koła ziemi kie 
leckiej. 


(k) Repertuar kin. „Czwartak* Wiad 
Sahary. „Unjon“ rująca miłość, 
Nanon 


ca l 
„Palace“ 


Z Sosnowea. 


(s) 9 wystawa obrazów tow. aitystyez 
no - literackiego w Sesnoweu. W nas. 
bliższym czasie, staraniem tow. art. li 
terackiego, zostanie urządzona tradycyj 
na 9-ta z rzędu wystawa obrazów . Za- 
rząd towarzystwa zaprasza tą drogą 
wszystkich pp. artystów — malarzy de 
wzięcia udziału w wystawie. Zgłosze- 
nia należy kierować pod adresem pre 
zesa T. A. L., p. T. Czarnomskiego, So: 
snowiec, ul. Prez. Narutowiczą n=. 46. 


(s) Kiasa specjalna w szkole kandle 
wej żeńskiej im. Król. Jadwigi. Ja! 
nas informują w dniach najbliższych 
powstanie przy. szkole handlowej żeń 
skiej im. Królowej Jadwigi w Sosnow 
cu klasa IV-ta, specjalna o kierunku 
językowo - korespondencyjnym. Na 
program złożą się: etyka społeczna, e- 
konomja i prawoznawstwo, języki obce 
(francuski i niemiecki), koresponien: 
cja. stenografja i pisanie na maszynie 
w języku polskim i obeym, hufiec. Za- 
jęcia odbywać się będą w bieżącym ro 
ku szkolnym w godzinach między 3.40 
— 7.80. 

Zaznaczyć należy, że przy wzmaga 
jących się z dniem każdym stosunkach 
międzynarodowych, zwłaszcza na polu 
gospodarczem, wymagających od mas 
jak najbieglejszej znajomości przynuj: 
mniej jednego języka zachodnio - eax 
pejskiego, klasa ta, dająca możność 
przez 18 godzin tygodniowo operowa: 
nia językiem obcym pozwoli uczestuicz 
kom na dokładne opanowanie go i na 
branie potrzebnej biegłości; uzupełni 
nie zaś wykształcenia handlowo - to- 
spodarczego, jakie daje szkoła handla 
wa dobrą znajomością języka  obcezo, 
korespondencji i stenografji w tym ję 
zyku przysporzy nam wielu pożytecz- 
nych pracowników do różnych przedsię 
biorstw przemysłowo - handlowych, 
nadto poważnie ułatwić abiturjentkem 
takiej klasy uzyskanie dobrego stano- 
wiska nietylko w kraju lecz i zagranirą. 


PAW R ERO IE POZA N AE PORT, 


Kursy Samochodowe Inżyniera Kle- 
bera, jedyne w Zagłębiu prowadzone 
przez inżynierów,  wyuczają na zdol- 
nych szoferów mechaników. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 3. 


(6) Krwawa bójka. Onegdaj o godz. 
10 rano na podwórzu domu przy uliey 
Modrzejowskiej Nr. 1, na tle porachun 
ków osobistych, wynikła bójka między 
Abramem. Watenbergiem, l. 22, zam 
przy ul. Kuźniczej Nr. %4 i Tekiem 
Wieżą, 1. 16, zam. przy ul. Szklarnej 
Nr. 1. 

W czasie bójki Watenberg pchnął 
Wieżę nożem w okolice prawego oka. 
Zawezwany lekarz udzielił rannemu o- 
patrunku i zakwalifikował ranę, jako 
ciężkie uszkodzenie ciała. 


(8) Kradzieże. Władysławowi Ga- 
domskiemu, zam. przy ul. Rybnej Nr. 
18, skradziono garderobę, wartości 00 
złotych. 

— Onegdaj w Będzinie zatrzymany 
został Józef Szlifierski, zam. przy ul. 
Pańskiej Nr. 27, który usiłował ukraść 
rower Edwardowi Mudynie, zam. w. 
Czeladzi. ; 

Szlifierskiego oddano do dyspozycjł 
władz sadowycb- 


Sr. 4. 
Po -oczońciówawić 


cO ZGUBIONO W TRAMWA- 
JACH ZAGŁĘBIA DĄBR.? 


| W czasie od 1 czerwca do 31 sierpnia 
b. r. zgubiono w tramwajach Zagłębia 
Dąbrowskiego następujące rzeczy: 

1 para rękawiczek skórkowych, 5 pa- 
ezek gil z (Morwitan), 1 sito (przotany, 
gd i skóry, 1 koszulka dziecinna, 
kawałek towaru, 2 damskie torebki reom 
ne, | książka z próbkami matorjałów, 
1 czarna teczka, 2 portiaonetki, 1 para 
ezarn. pantofli dziec, rączka z paskami 
do walizy, 2 laski, 1 męski kapeiusz, I 
segarek na rękę, 1 książka, 1 kalendarz 
gospodarczy, listy przewozowe, 

aszcz męski czarny, | damska koszt- 
b. 1 beret kolorowy, | beret granatowy. 
1 teczka z 2 zeszytami, 2 książki powieś 
ciowe, 1 teczka z papierem czystym, 1 
blok szkolny rysunkowy, 1 teczka z na 
rzędziami, 5 czapek, 1 calówka 2 metro 
wa, 3 portrety, 1 teczka z książkami 
szkoln., 6 parasoli, 9 kapeluszy męsk., 
1 scyzoryk, 1 oprawa do zegarka, 1 pła 
gzezyk dziecinny, 1 suknia damska, 2 
paai kołków, farba zielona, 2 mydeł 

a, 1 żakiet damski, I poduszka reka- 
wiozki, 1 trzeinka, I walizka, 1 chusiecz 
ka, | pasek do płaszcza, | para butów 
mesk., 1 para bucików damsk. 6 szt. 
woksli po 100 zł. Waserberger, 2 szkła 
kredensowe, 4 talerze, | paczka z kape 
luszem, kalka i skarpetki. 

Powyższe rzeczy są do odebrania w 
hi>rze ruchu tramwajów w Będzinie. 


7, Będzina. 


(b) Osobiste. Zastępcą starosty na 
= będziński został mianowany P. 

l. Skłodowski z Płocka. 

Pan Skłodowski objął urzędowanie 
w dniu wezorajszyra. 


(b) Odnalezienie „żelaznego ruma- 
ka“. L. Sus, przyjechawszy do Będzi- 
na na rowerze, postawił.go w bramie 
domu przy ul. Sączewskiej. sam zaś 
wszedł do sklepu, by poczynić zakupy. 
Po wyjściu p. 8. ze sklepu okazało się, 
że „żelaznego rumaka* ktoś skradł. 

Zawiadomiony o kradzieży policjant 
wszczął natychmiastowe śledztwo, któ- 
re zostało uwieńczone pomyślnym: re: 
zultatem, ponieważ rower się odnalazł 
w sąsiednim domu na klatce  schodo- 
wej. 

(b) Aresztowanie Moszka Goldberga. 
Policja śledcza aresztowała mieszkań- 
ca Będzina Moszka Goldberga, ktory 
w nocy z dnia 16 na 17 maja r. b. do- 
puścił sie kradzieży w składzie abicuz 
nym Rubina Dancygera, Małachowskie 
go Nr. 08. 

Goldberga na polecenie sędziego 
ledczego osadzono w więzieniu, Gold- 

erg znany jest policji, jako złodz:ej— 
włamywacz i odsiadywał już w wiezie 
niu 4 lata za różnego rodzaju kra- 
dzieże. 

(b) Komu skradziono talerze, guede- 
ezki i t. p. Większą ilość talerzy, Spo 
deczków, garnuszków, pochodzących z 
kradzieży znaleziono w mieszkaniu zna 
nego złodzieja. St. Kamińskiego, zam. 
uł. Sielecka 15. 

Policja poszukuje poszkodowanego. 


(b) Kradzież kabla. Z podwórza ce- 
mentowni tow. Saturn w ojkowi- 
each Komornych skradziono około 18 
mtr. kabla, wartości 2500 zł. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


Około godziny jedenastej, gdy 
Walentyna zdawała się zasypiać za- 
zwyczaj, z jej pokoju «wychodziła 
nawet pielęgniarka, a wtedy był on 
starannie zamykany na kluez, który 
następnie był oddawany samemu 
panu de Villefort do ręki, tak iż od 
tej godziny już nikt wejść nie mógł 
do chorej, chyba że przez pokoje 
pani de Villefort i małego Edward- 

a. 


Nie potrzebujemy nadmieniać 
chyba, iż Morrel w dzień odwiedzał 
Noirtiera, aby się dowiedzieć o sta- 
nie zdrowia Walentyny, przyczem 
nawet wieści o chwilowem pogorsze 
nu przyjmował ze spokojem. Tem 
stan umysłu zawdzięczał on słowom 
Monte Christa, który zaręczał, że 
chora ma się coraz lepiej i że żadne 
niebezpieczeństwo jej już nie grozi. 


Fak minęły dni cztery. Rozdraż- 
nienie, stan podniecenia, to znów 
bezwzględne wyczerpanie, nie opu- 
szezały chorej jednak. Najlepie, czu 
ła się w nocy, w stanie nawpółprzy- 
tomnym; prześladowały ją mary i 
widziadła wtedy, lecz leżała bezwła 
dna, w stanie absolutnego spokoju, 


 wszczynająe 


Napad rabunkowy pod 6Grodźcem 


Pod groźbą bagnetu rabusie zabrali 7 zł. 20 gr. 


Mieszkaniec Grodźca, Ale 
Sitko, złożył zameldowanie w aż 
Raul Dm i a 
około go prz nocą, 
wracał z Będzina do domu z = 
AA również mieszkańcem 
ca, na szosie między Grzicho- 
wem a Grodźcem, napadło ich 3, nie- 
znanych osobników, którzy pod groś 
bą pobicia bagnetem zabrali Zagór- 
nemu 7 zł. 20 gr. gotówką. 
Aleksemu Sitko udało 
spostrzeżenie ` 
zbiee. 


się nie 


Natychmiastowe, energiczne sledz 
two naczelnika brygady śledczej w 
Będzimie, „że głównym 
sprawcą u W. Mikuła, 
zam. ul. Grobła 3 w zinie, które- 
go 


zatrzymano w areszcie 


Mikuła po skonfrontowaniu go m 
Sitkiem į Źagórnym, przyznał się 
do zrabowania 7 zł. 20 gr., dodaj 
że pieniądze te zgubił, gdyż scho- 
wał Ano dziurawej kieszeni. 

Mikułę przekazano władzom 8ą- 


Król Zygmunt | wyniesiony na barkach tłumu 
ne ulicę w Zawierciu. 
Wiec przedwyborczy M. ©. W. 


W ub. niedzielę M. O. W. (mo- 
narchistyczna organizacja wszech- 
stanowa) urządziła w Zawierciu, w 
kinie „Stella“, zjazd okręgowy. 

Na zjazd ten przybyli ks. Sapie- 
cha i A. ÓĆwiakowski z Warszawy, 
z Sosnowca zaś pp. dyr. Oimoszko, 
dyr. Płogki i Wrzesiński. 

Wiec ściągnął do kina liczne rze- 
sze nie tyle zwolenników monarchiji, 
ile ciekawych. 

Zebranie zagaił p. Owiakowski, 
który sławił dobrodziejstwa dzie- 
dzicznej monarchji. 

Audytorjum przerwało jednak 

królewskiego, 


wywody rzecznika 
tumult i krzycząc: 


„precz... 

Ktoś wszedł na scenę, przybra- 
ny w królewską  purpurę i złotą, 
papierową koronę. = 

Orędzie „król“ 

Błów: 

„Ja Zygmunt I, król Polski, chłe 
ba i ziemi wam nie dam, bo nie 
mam, dam wam natomiast niebo... 

„Monarcha“ wyniesiony został 
wśród ogólnego entuzjazmu na bar- 
kach „wiernego* ludu... na ulicę. 

Wybitnie antymonarchistycz- 
ny nastrój zdecydował, że organiza 
torowie zjazdu ograniczyli się w go 
dzinę później do ścisłego zebrania 
sympatyków. l 


rozpoczął od 


Głosy ezyteliników. 


Nieco o gospodarce w Łazach. 


Czytelnicy naszego pisma, dono- 
szą nam o niezdrowej gospodarce, 
prowadzonej od dłuższego czasu w 
Łazach. 

W ubiegłym roku sejmik zawiere 
ki wybudował w Łazach studnię ar- 
tezyjską, kosztem kilkunastu tysię- 
cy złotych. Po wybudowaniu studni, 
zamiast założyć pompę i zaopatrzyć 
ludność w zdrową wodę do picia, 
zatkano otwór, gdyż na pompę za- 
brakło już pieniędzy (?!) 


Kilka lat temu, dla wygody ce- 
mentowni Wysoka,  przeniosione 
p do budynku drewnianego, o- 
ległego od Łaz o 1 klm., nie bacząs 
na to, że liczna ludność z samych 
Łaz musi chodzić na pocztę aż pod 
Wysokę. 


co dobrze wpływało na jej wyczer- 
pane ciało i umysł. 

W widziadłach rozpoznawała te 
macochę, ta Monte Christa, lub wre- 
szcie Cavalcantiego i Eugenję. Trwa 
ło to do godziny drugiej... trzeciej... 
zazwyczaj. Nad ranem jednak spadał 
na nią sen niezwykle mocny, który 
an bardzo jej nadwątlone 
siły. 

Widziadła takie napastować za- 
częły Walentynę i w czasie nocy pią 
tej choroby. Już jakieś kilkanaście 
minut upłynęło od zamknięcia drzwi 
na klucz, już moe gorączki wzmaga- 
jacej się w nocy opanowała schorza- 
s głowę Walentyny i przeprowa- 
dzała przed jej oczyma mieustanne 
widziadła i cienie, gdy nagle, przy 
słabem świetle nocnej lampki, ujrza 
ła bibljoteczkę swoją, przy kominka 
w murze się znajdującą, jak się ot- 
wierała cicho, tak iż zawiasy naj- 
mniejszego nie wydały szmeru 


W normaln 
rzuciłaby się do dzwonka i wołać za 
ezęła o pomoc; w stanie chorobliwej 
apatji, w jakiej się znajdowała, nie 
jej nie mogło zadziwić, lub przestra 
szyć. Patrzyła więc spokojnie dalej. 


Przekonana była zresztą, iż te 
jest jedno z widziadeł, jakich wi- 
działa już tysiące w czasie swej cho 
roby; zapragnęła jedynie by choć 


raz ukazał jej się Maksymiljan, a 


stanie, Walentyna: 


Swego czasu założono także na 
ulicach światło elektryczne, umie- 
szczono pięć lamp. 

Nie trwało to długo, w parę dni 
później elektrownia lampy. zdjęła, 
ponieważ nie doszło do zgody z gmi 
"ną, w sprawie zapłaty. 
| Obecnie sejmik zawiercki wybru- 
kował dwie ulice. Jaka jednak ko- 
rzyść z tego, kiedy na walcowanie 
ich zabrakło znów pieniędzy, a lud- 
ność zmuszona jest chodzić po ster- 
czących kamieniach. 


Możeby tak władze zwierzchnie 
zainteresowały się gospodarką, jaką 
się prowadzi w Łazach i przyczyni- 
ły się choć w części do znośniejszych 
warunków życia obywateli Laz. 


nie macocha, lub Monte Christo, jak 
to zdarzało się przeważnie. 

Z za drzwi bibljoteki wyszła ja- 
kaś postać i cicho, jak prawdziwa 
mara, zbliżać się zaczęła do jej łoża. 

Wtem jaśniejszy błysk lampki 
oświetlił nieco lepiej twarz nocnego 
gościa. 

— To nie on, nie Maksymiljan— 
rzekła wtedy Walentyna do siebie. 

I czekała apatycznie, aż zjawa 
rozpłynie się, zniknie w powietrzu, 
jak to się zazwyczaj w marzeniach 


Widziadło nie zginęło jednak, 
lecz stało nieruchome. Zaczęło ją to 
męczyć, dotknęła się więc pulsu, by 
się przekonać, czy jest to sen, czy 

_ też rzeczywistość może? Puls uđe- 
' rzał nierówno i bardzo gwałtownie. 
Przyszło jej wtedy na myśl, iż naj- 
lepszym sposobem przywrócenia u- 
mysłowi sprawności działania jest 
orześwienie się napojem  jak:mś. 
Wyciągnęła więc rękę ku szklane, 
która stała na kryształowej podstaw 
ee, lecz wtedy widziadło uczyniło 
ruch cichy, lecz bardzo gwałtowny 
i Walentyna uczuła jakby uściśnie- 
nie ręki. 

Tym razem złudzenie, albo raczej 
rzeczywistość, przewyższyła wszy- 
stko, czego do tej ui Walentyta 


a. 
Uściśnienie dłoni widziadła nie 


` wał intymny stosunek z p. Marją 


Nr. 238. 


Z Czeladzi. 


(c) Niespokojny gość. Stanisław Jur 
ezyk, za zakłócenie spokoju publiezce- 
go został pociągnięty do odpowiedzia? 
nosci ; 


Z Dąbrowy. 
: (d) W lektorjum miejskiej czytelni 


. publicznej w Dąbrowie będą wygłosze 


ne następujące odczyty i pogadanki: 
dnia 16 b. m. p. Stanisław Hryniewicz: 
„Wspomnienia z rocznego pobytu w 
USA.*, dnia 17 bm. p. Piotr Śwatow- 
ski: Fałszowanie artykułów pierwszej 
potrzeby; dnia 18 b. m. p. Marjan Kaw 
ka: „Wycinanki“ Kornela  Makuszyń- 
skiego; dnia 19 b. m. p. Zygmunt Mo- 
lenda: „£ pogranicza polsko - nieniie- 
ckiego“; dnia 20 b. m. p. Marjan Kan- 
tor - Mirski: „Rys przeddziejowy Za- 
błębia'. 


W czwartek dn. 18 b. m. o godz. 16 
wiecz. w gimnazjum im. Łukasińskie- 
go zostaną wyświetlone obrazy: 1) ob- 
chód stulecia niepodległości Belgji, 2) 
widoki Gandawy, 3) pobyt drużyny 12 
nad morzem. 

Początek 
ezorem. 


(d) Wiaścieiele nieruchomości kolo- 
nji „Dziewiąty. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się zebranie właścicieli nieru- 
chomości, zamieszkałych na kolonji 
„Dziewiąty w Dąbrowie. 


Na zebraniu tem uchwalono zwró- 
cié się do zarządu miasta z prośbą 0 
przeprowadzenie w tej dzielnicy świa- 
tła elektrycznego, wodociągu i wykudo 
wanie nowej drogi. 


odczytów o godz. 7.80 vie- 


Z Zawiercia. 


(z) Repertuar kin. Kino „Stella“: 
„Dziewica orleańska“. Kino „Apollo“; 
„Miasto miłości“. 


(z) Kobieta zmienną jest... Od dłuż 
szego już czasu p. Fajwel Winter z Bę 
dzina (ul. Modrzejowska 91) kpa 

laj 
tenberg, pochodzącą z Zawiercia (ul. 
Marszałkowska 23). Wkrótce przekonał 
się niestety, że jak każda kobieta tak 
też i p. Marja ponad miłość ceniła wy 
żej biżuterje p. Tajwla,którą zabrawszy 
„na pamiątkę* opuściła p. Wintera 1 
wróciła do Zawiercia. 


P. Winter, ze złamanem sercem, W 
pogoni za niewierną, jak również za 
swemi kłejnotami zjawił się w Zawier 
ciu, gdzie w komisarjacie ze łzami w. 
oczach opowiedział przebieg swyca 
smutnych przeżyć. 


(z) Aresztowanie. Onegdaj, z polece- 
nia władz sądowych został aresztowa 
ny w Pilicy i osadzony w areszcie w. 
Zawierciu, niejaki Andrzej Porębski, 
sekretarz centralnego związku. właści- 
cieli autobusów, oddział w Piliey, za 
oszustwo dokonane w Zawierciu. „Po 


rębski przedstawił się w. firmie „Cie 


mimetal* jako agent ligi samowystar- 
czalności gospodarczej, wyłudził 
zł, oraz 2 wartościowe klisze. 


Porębski, zasądzony już był wislo- 


krotnie przez sądy w Warszawie, Rów 
nem i Miedzyrzeczu za przywłaszczenia: 
i fałszerstwa, na 
cy, odsiedział rok w więzieniu, 

j w Piliey. 


łączną karę 28 miesię 
ską 
wypuszczony zjawił się 


pozwoliło Wałentynie sięgnąć po na 
pój; cofnęła więc rękę zwolna. | 
= "Wówczas widziadło, które mimo 


wszystko zdało się być Walentynie . 


raczej opiekuńcze niż groźne, wzięło 
szklankę, zbliżyło ją do lampy, pod 
światło zbadało napój, dopiero wte: 
dy podało szklankę Walentynie 1 
przemówiła głosem pełnym tkliwo- 
ści: 

— Pij, dziecię, teraz. 

Duch mówił. Walentyna już otwo 
rzyła usta do krzyku. 

Nocny gość położył wtedy palec 
na ustach. AR 

—- Pan hrabia Monte Christo! 
— powiedziała Walentyna do siebie 

— Nie lękaj się mnie — rzekł 
hrabia — nie dopuszczaj do serca 
swego niepokoju i wierz mi, iż je- 
stem twoim przyjacielem. ; 

Nie jestem zjawą, ni widziadłem, 
rzeczywistością jestem, a zwłaszcza 
co raz jeszce powtarzam, jestem 
twoim przyjacielem. RO. 

Walentyna nie mogła znaleźć 
słów; z przerażenia zresztą głosu na 
wet wydobyć nie mogła. : 

W jej wzroku jednak lęku i oba- 
wy pełnym, każdy wyczytać mógł 
zapytanie: 
< — Jeżeli twe zamiary czyste, po 
eóż tu przyszedłeś? Na 

e. d. n. 
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OFIARA 


(wpliaeona w administracji „Expresu“. 
Związek Maszynistów kolejowych 
Koło Sosnowiee składa na budowę ło- 
dzi podwodnej jako odpowiedź Trevira 
nusowi zł. 123 gr. 40. + 


Ze sporiu. 


Sekcja lekko - atletyczna sokoła 
„Czeladź“ w ub. sobotę i niedzielę brała 
udział w mistrzostwach dzielnicy kra- 
kowskiej sokoła osiągając szereg sukca 
SÓW. ) 


Bieg 60 m. 1) Janina Łakomska, 2) 
Zofja Łakomska o dłoń, 3) Gubalanka; 
108 m. D Zofja Łakomska, 2) Janina 
Łakomska, 3) Gubalanka; 200 m. 1) 
Z. Łakomska, 2) J. łŁakomska; skok 
wdał 1) Z. Łakomska, 2) J. Łakomska: 
dysk 1) Z. Łakomska, 2) Gubalanka; 
kula 1) Z. Łakomska, 2) Gubalanka; 
pika uszata 1) Z. Łakomska, 2) Guba- 
lanka. 


100 m. 3) Zatoń; 200 m. 2) Kołodziej; 
400 m. 2) Zatoń, 8) „Bolek“; 869 m. 1) 
Zatoń, 2) Pawełezyk, 8) „Bolek“; 1500 
m. 1) Pawelczyk, Zatoń zdyskwalifiko 
ny; 110 z płotkami 1) Pawelczyk. Ka- 
zom OW 10 tytułów mistrzow- 
skich. 


Zycie gospodarcze 
` GIEŁDA. 


Warszawa, 15. 3. 
Warszawa Dol. 8.98 
Nowy Jork 8.913 
Londyn 43.36 
Paryż 30.08 i pół > 
Wiedeń 125.98 i pół 
Praga 2647 i pół 
Włochy 46.73 i pół 
Belgja 124.38 
- Budapeszt 156.20 
Szwajcarja 173.08 
Holandja 359.15 
Kopenhaga 288.76 
Stokholm 239.72 
Berlin 212.47 
Belgrad 15.80 
Dol. War. pr. obrt. 9.00 SE 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 05.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.00 
t i pół Ziemskie Kredyt. zł. 55.75 — 
%endencja moeniejsza. 


AKCJE. 


Warszawa, 15. 9. 
Bank Zachodni 72.00 
Węgiel 42.50 i 
Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


5 Poznań, 15. 9. 
Notowania Poznańskiej giełdy zbo: 
żowej w dniu dzisiejszym były, Lex 
zmiany. | > 
Usposobienie spokojne. 


WALKA Z PROHIBICJĄ 
w Ameryce. 


Gubernator N. Jorku, Frank Roose- 
velt otrzymał od senatora Burton 
(Wheelera, który od r. 1926 zasiada 
w senacie, jako przedstawiciel stron 
nictwa demokratycznego,  oświad- 
czenie skierowane przeciw ustawie 
prohibicyjnej. Oświadczenie to u- 
trzymane jest w tonie bardzo sta- 
nowczym i wyraża opinję, że usta- 
wa prohibicyjna w obecnej swej for 
mie nie może być utrzymana. 


Wystąpienie senatora W heelera 
policzyć należy na karb akcji przed- 
wyborczej, w listopadzie bowiem od- 
będą się wybory jednej trzeciej se- 
natorów i całej izby reprezentau- 
tów. Wheeler również wystąpi jako 
kandydat. fa 

Jego oświadczenie wywarło tem 
większe wrażenie i popłoch wśród 
zwolenników prohibicji, że już za- 
równo gubernator Roosevelt, jak se- 
nator Morrow również wystąpili 
przeciw ustawie prohibicyjnej, tak, 
że obecnie jasnem jest, że przyszłe 
wybory odbędą się pod hasłem „mo- 
krej Ameryki* i wcale nie jest wy- 
-kluczone, że hasło to odniesie zwy- 
cięstwo. 


poż aaa Pada taaa 


RETTE ZZO ZZO DRAA 
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zicc E 3 33 - 
SEP 43% 
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aE 


AEN PORZE 


CZOPKI HEMOROIBALNE 
„Warieol* (z kogutkiem) 
. Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


Zycie ludzkie -- ta chimera... 


a jeduak przedstawia dla niektórych wartość 65 milj. zł. 


Nie ulega wątpliwości, że war- 
tość życia ludzkiego maleje w na- 
szych czasach coraz bardziej. Dość 
przecie uświadomić sobie, ilu ludzi 
traci życie we wszelkiego rodzaju 
wypadkach, powodowanych niedbal 
stwem i lekceważeniem życia własne 


go i swych bliźnich. Oczywiście od- < 


nosi się to do 
zwykłych śmiertelników 


Natomiast życie możnych tego - 


świata ma swą wielką cenę i to pod 
każdym względem. Ciekawym mier- 
nikiem służyć mogą ubezpieczenia 
na życie. Polisy ubezpieczeniowe 
współczesnych znakomitości to jak- 
by cena ich życia, przez nich santych 
ustalona. l 
Otóż interesujących, danych pod 


tym względem dostarczyło nan: cza 
sopismo amerykańskie, „Spectator“. 
które podaje, że z pośród miljone- 
rów amerykańskich 323 oszącowało 
swe życie powyżej 
miljona dolarów. 

Rekord pobił Pierre du Pont, 
który posiada polisę ubezpieczenio- 
wą, opiewającą na 7 miljonów dola- 


rów, czyli prawie na 63 miljony zło 


tych. 

Dziesięciu Yankesów, w ich liez- 
bie prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych, Herbert Hoover i minister 
skarbu Mellon posiadają polisy po 
5 miljonów dolarów, a 312 zadowoli 
ło się szacunkiem własnego życia po 
wyżej jednego miljona dolarów. 


Dźokej uśmiercił swoją córeczkę 


i pogrzebał ją... żywcem! 


Straszliwy czyn młodego ojca 
budzi w Paryżu ogólną sensację. Po 
gwałtownym sporze ze swoją żoną 
zgłosił się onegdaj na policji 25-let 
ni Edgard Bachl, dżokej, znany do- 
skonale w paryskich kołach sporto 
wych, rzucając na siebie niezwykłe 
oskarżenie. Oświadczył on mianowi 
cie, że w grudniu 1925 r. 

żywcem pogrzebał 
swoją wówczas 3-miesięczną ceórecz- 
kę w pobliżu paryskiej miejscowoś 
ci letniskowej Maisons. - Laffitte. 

Baehl przybył ze swoją młodą żo 
ną i dwojgiem małych dzieci przed 
rokiem ze Strassburga do Paryża, 
gdzie niebawem został zaliczony do 
rzędu najbardziej zaanych _dżeke- 
jów. W sierpniu ub. r. powiła jego 
żona córeczkę. Dziecko pozostawało 
przez trzy miesiące w domu redzi- 
ców do chwili, w której ojciec na 
Wielkanoc zaproponował żonie, że 
dziecko umieści u ciotki, mieszkają 
cej na wsi. Żona po pewnych wamo 


wach zgodziła się na to i Baehl od- 
jechał z dzieckiem. Gdy w jakiś 
czas po tem matka chciała  odwie- 
dzić córeczkę, dżokej pod rozmaity 
mi pozorami nie pozwalał jej się 
tam udać. Na pytania zrozpaczonej 
matki, co to ma znaczyć, oświadczył 
wreszcie, że 
zabil córkę, 


aby ukarać swą żonę za niewierność. 


Żona walczyła jakiś czas między mi 
łością dla dziecka a przywiązaniem 
do męża i wreszcie zdecydowała się 
sprawę zatrzymać w tajemnicy. Ale 
dżokej po kilku miesiącach nie mógł 
znieść dręczących go wyrzutów su- 
mienia i sam udał się na policję 
Zeznał on, iż uśmiercając dziec 
ko był przekonany, że jest to ba- 
stard, nie pochodzący od niego. Co 
prawda, żona zapewniała go, że tak 
nie jest, on jej jednak nie wierzył. 


"Bachl jest zupełnie złamany i robi 


wrażenie człowieka obłąkanego. 


Odcisk palea nieboszczki 


Sensacyjna afera kryminalna. 


Przed najwyższym sądem im- 
perjum brytyjskiego w Londynie od 
była się w tych dniach ostatnia roz 
prawa w bardzo interesującym pro 
cesie, którego główni bohaterowie są 
wszyscy indusami. 

18-go kwietnia 1927 r. zmarła w 
swym pałacu w Ant (Indje) Rani 
Barkatunisa, sędziwa wdowa po nie- 
zmiernie bogatym maharażdży in- 
dyjskim. W godzinę później wszedł 
do sypialni, w której leżała starusz 
ka, siostrzeniec zmarłej, Mafus Ali. 
Na kartce czystego papieru odbił on 
duży palec zmarłej, skłonił również 
obecną służącą Baknin, aby uczyni- 
ła to samo, poczem oddalił się... 

On i jego brat, Mabub Ali cheie 
li mianowicie zostać 

jedynymi spadkobiercami 
bogatej ciotki. W tym eelu na kar- 
cie papieru, posiadającej odcisk pal 
ca zmarłej Rani oraz służącej, napi 
sali fałszywy testament, ustanawia- 
jący ich wyłącznymi spadkobierca- 
mi olbrzymiej fortuny. Chodziło je 
dnak o to, aby zachować pozory, iż 
Rani „podpisała* testament jeszcze 
za życia i w pełni swoich władz u- 


*"mysłowych. 


W tym eelu chwycili się oszuści 
wyrafinowanego podstępu. Oto za- 
wezwali angielskiego lekarza, dr. 
Mackaya. Oświadczyli mu, że stara 
dama jest bardzo chora i pragnie zo 
stać zbadaną przez lekarza angiel- 
skiego. Ponieważ jednak musi się 0- 
na poddawać surowym - obycza- 


KINO. 


„Momus“ 


Pogoń. 


Od wtorku 16-go do czwartku 18-go września 


„JEGO NIEWOLNICA” 


Emocjonujący dramat przebojowy romantyczny na tle 
malowniczej natury egzotycznej. 


Na scenie zna- JANASZKOW którzy wyko- 
komity duet — nają bezkon- 
kurencyjne tańce charakterystyczne oraz muzyka.i śpiew 


poraz ostatni w Sosnowcu popularny WŁADZIO ZWIR- 
LICZ. Fenomenalne medjum telepata 


jom indyjskim, będzie ona siedziała, 
osłonięta gęstym woalem za firanką 
i wysunie tylko rękę do lekarzu, a- 
by zbadał puls. Dr. Mackay wysto 
sował do rzekomej Rani kilka py- 
tań, oświadczył jednak, że w ten spo 
sób nie może wydać dokładnegv są 
du o chorobie. Poświadczył jednak 
natychmiast na żądanie obu braci, 
że Rani jest zupełnie poczytalna i w 
pełni 
władz umysłowych. 

W rzeczywistości za firanką znaj 
dowała się — służąca Baknin! Bra- 
cia bowiem wtajemniczyli ją w spi 
sek i przyobiecali znaczny udział w 
zysku. Dopiero następnego dnia po- 
zwolili oszuści ciotce umrzeć „ofic- 
jalnie*... Testament został uznany i 
wykonany... 

Fałszerstwo wyszło na jaw, gdy 
bracia ze sobą się poróżnili. Mabu 
Ali mógł dzięki fatalnemu błędowi, 
popełnionemu przez brata, udowod- 
nić istotny stan rzeczy. Testament 
miał bowiem na sobie odcisk 

prawego palca dużego zmarłej. 

Z wszystkich innych dokumen- 
tów poprzednich wynikało jednak, 
że Rani stale posługiwała się w tym 
celu lewym palcem. 

Najwyższy sąd indyjski skazał 
obu braci na 5 lat więzienia. Oriwo- 
łali się oni jednak do trybunału lon 
dyńskiego. Nie wiele im to jednak 
pomogło, gdyż sąd londyński wyrok 
zatwierdził. 


POK wy 3 ŻE OE OZ IW OAZA GEOL 


21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA. 
WARSZAWA, 15. 9. 
Szósty dzień. 
Pierwsze ciągnienie. 

10.080 zł. na n-r: 140594. 

5.008 zł. na n-r: 73343. 

3.060 zł. na n-ry: 151630 152153 165599. 

2.0009 zł. na n-ry: 75864 114534 120063 
185013 163275. 

1.000 zł. na n-ry: 26996 38001 59297 
80123 99461 102763 106082 189191. 

600 zł. na n-ry: 6728 7956 16324 20167 
85527 86512 44282 60510 70331 93522 103018 
106292 124339 139756 184201 201519 208209. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 6728 7781 
8915 9715 10769 18471 15800 19545 25498 
28466 30167 30724 31956 35870 38937 40510 
43573 46180 47740 55806 61352 64667 69135 
18876 76153 82489 83512 90328 94132 103018 
104958 113394 115845 116318 116456 118136 
123331 123885 126851 130296 132972 137363 
142772 145865 146332 158132 158144 153640 
155503 159207 162315 162586 164685 165157 
169002 169127 170925 172872 177169 177629 
181306 184475 187800 189014 191554 197899 
199409 203000 204185 204185 204489 206807. 


. _ Drugie ciągnienie. 

10.000 zł. na n-ry: 26786 85587. 

5.000 zł. na n-ry: 61716 104977 175434 

3.000 zł. na n-ry: 64584 138668 197297 
206932. 

2.000 zł. na n-ry: 117558 192668. 

1.000 zł. na n-ry: 26154 29898 55324 
57816 169858 188795. 

600 zł. na n-ry: 2361 17349 21498 
20889 32902 41884 48218 75154 75201 79492 
80892 88527 97311 107333 111099 120092 
158267 165949 178991. 187828. i 

Po 500 wygrały n-ry: 820 2099 2780 
5773 15128 17434 24873 26900 31887 34875 
30899 35932 45169 46906 50597 55897 61916 
62116 67247 70532 71226 74121 79576 81166 
81663 88954 90198 91990 95862 97947 100709 
110426 117013 117386 119624 120693 123950 
124040 124162 124927 125659 126062 126911 
129642 133721 185166 136698 144317 145200 
147473 152765 159757 161135 162229 164435 
169801 69816 171988 172034 172509 174575 
187327 193138 197342 198324 199886 201057 
203308. 
W KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAWSKRIEGO  ;, 
Sosnowcu, 3-go Maja 23 es 
Będzinie, Małachowskiego 1 
Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
Zawierciu, Paderewskiego T 

w  Rożdzieniu - Szopienicach, -uk 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 

w Czeladzi, Rynek 8. 

W 6 dniu ciągnień 5-ej klasy padły. 
następujące wygrane: 

po zł. 500 na n-ry: 144317 171988 
201057 

oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 3224 
2329 9270 11653 38222 58225 74609 74621 
92874 113758 149560 155952 155994 158792 
163803 167129 170332 170356 171971 171973 
176602 176648 177073 177934 177972 177989 
178533 178594 180994 182710 192138 192164 
199735 199776 201008 201031 201099 203610 
203631 203681 206628. 

Wygrane stawki zamieniamy na ng 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień 
V kl., które trwać będą do dnia i4 paź 
dziernika b. r. włącznie. ; 

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach i-y JÓZEF 


HLAWSKI. 
ERAS na ra 


Złote myśli. 


„Niczyje życie czyste w zamiaa 
rach a nieustraszone w walce, mie 
przeminie, nie uczyniwszy drugich 
czystymi i silmiejszymi“. À 

„Beezczynność jest szczęściem 
dzieci, a medolą starców”. 

„Młodość sądzi, starość roegree- 
sza“. 

„Kiedy kobieta wzmiesie się do 
nieba, to aż do siódmego nieba, ale 
kiedy spadnie do piekła, to aż na sa 
mo dno“. 

„Wolna chwila jest to czas odło* 
żony na bok, aby uczynić coś  uży- 
tecznego*. 

„Nie jest źle mieć czasem jakiś 
błąd do naprawiema. To nas znu- 
sza do wysiłków ku lepszemu”. 

„Skarżyse się, że aenosisz krzyw- 
dy 4 miesprawiedliwość? Pamiętag, 
że największem nieszczęściem jest 7e 
wyrządzać”. 

„Wielkie wspomnienia są braćm 
wielkich nadziet'. 


DANO AZOTANY 
Powrócił i 


Dr.med. K. Tropauer 


choroby skórne i weneryczne 
Sosnowiec, 


ul. Małachowskiego 5 I. piętro, 


tel. 1-48, godz, przyjęć 12—1 i 5—7 
i niedziele i święta Il — |. 


3454 


Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA, 


Św. 6 


Jak urzędują sędziowie angielscy. 


Pod togami biją ludzkie serca. 


Sądy angielskie, jak zresztą wszy 
stkie instytucje publiczne słyną ze 
swego konserwatyzmu i ścisłego 
przestrzegania tradycji. Sędziowie 
urzędują tam nietylko w togach ale 
i w perukach średniowiecznych, któ 
re postaciom ich nadają groteskowy 
Wyglad. poż 
i ` Pod śmiesznemi perukami jed- 
nak pracuje myśl żywa, wcale nie 
skostniała, a pod togami biją serca 
po ludzku czujące. Dlatego też w są 
dach angielskich niema ani śladu 
biurokracji, odwalania „kawałków“ 
i rutyny, jest natomiast wyczucie 
potrzeb ludzkich, dążenie do zrozu- 
mienia motywów, które skłoniły pod 
sądnego do popełnienia takiego lub 
innego czynu i ferowanie wyroków 
mie według litery prawa, 
dług jej ducha. Przytem zaznacza 
się stosunek bezpośredni sędziego 
do podsądnego, stosunek nieraz 
przyjazny, a w każdym razie przy- 
chylny, który byłby nie do pomy- 
ślenia np. w sądach niemieckich. 

Nie też dziwnego, że niektórzy 
sędziowie londyńscy cieszą się nie- 
mal taką samą popularnością, jak 
znani artyści ekranu. Do nich nale- 
ży np. sędzia Belding, którego zna 
każde dziecko londyńskie i na któ- 
rego rozprawy sądowe zjawiają się 
sprawozdawcy pism tak licznie, jak 
krytycy teatralni na premjerę sław 
nej sztuki. 

Sędzia Belding przeważnie pro- 
wadzi rozprawy. na wesoło, okrasza- 
jąc je dowcipnemi uwagami, które 
wywołują na sali głośne wybuchy 
śmiechu. WA WA 

Gdy jeden ze świadków zapew- 
niał go: raz, wzniosłemi słowy, że 
nigdy nie kłamie, od wczesnej mło- 
dości bowiem „poślubiony jest praw 
dzie“, sędzia Belding zapytał: 


,— A oddawna jest pan rozwie- 
BZIODYI Sg SZA 

Podsądnemu, który podawał się 
za jasnowidza, zaproponował sędzia 
Belding, by przepowiedział, jaki w 
jego sprawie zapadnie wyrok. 

Pewnego razu przyprowadzona 
przed jego oblicze człowieka z bla- 
szaną piszczałką, pod zarzutem że- 
braniny. 

— Wcale nie jestem żebrakiem, 
lecz artystą - muzykiem. Dawałem 
właśnie przedstawienie. 


„Szwa!carskia Gorzale 
Zioła“ (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
robach żułądka, kiszek, 
obstrukcji |  kamienł 
żóżciowych. S 

„szwa!carskie Gorzk'e Zilola” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów dirawienia t dzia- 
łającym przeciwko etyłości. 


Magistrat m. Czeladzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 19 
września 1980 roku o godzinie 10 rano 
odbędzie się licytacja w Ll-gim termi- 
nie na targowicy w Dąbrowie Górni- 
czej na sprzedaż konia maści „Kasztan“ 
Nobisa Józefa od zaofiarowanej sumy 

rzez licytantów na pokrycie grzywny 

tarostwa Będzińskiego. 
Magistrat. 


BZ EIAN 
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Magistrat m. Czeladzi podaje do pu 
blieznej wiadomości, że w dniu 39 
września 1930 roku o godzinie 10 rano 
odbędzie się licytacja w Tl-gim termi- 
nie na targowicy w Dąbrowie Górni- 
czej na sprzedaż konia maści „Kasztan“ 
Machniewskiego Romana od zaofiero: 
wanej sumy przez licytantów na pokry 
cie grzywny Starostwa Będzińskiego. 


Wydawana: BEGG Monsicrska 3 


że nie chee płacić swoich 


lecz we- 


Magistrat. 


W takim razie niech nam pan 
zagra, prosi sędzia. Oskarżony gra 
cos w rodzaju „Wlazł kotek na pło 
tek“, wszyscy obecni słuchają z zaję 
ciem. Po skończeniu osobliwego kon 
certu sędzia zwolnił „artystę“ od 
zarzutu żebrania, zaznaczając przy- 
tem, że rezygnuje z bisów. 

Podsądnego, oskarżonego o to, 
długów, 


pyta sędzia, ile może miesięcznie 


Yz: Dzis! !! Podwójny program. Dziś!!! 
Kino-teatr JMS 

huej e: ZNAJOMA Z POCI 
„wawe 

| Historja o złodzieju, bogatym frajerze jego pięknej cór- 
w Sielcu |<e i zbyt uczciwym młodzieńcu. roli głównej; RI- 


b AA CHARD DiX, NANCY _CAROLL. 
obok kościoła | ilsi progr. „NIEBEZPIECZNY FLIRT" 


Tel. 7-65. 7 z . 
wielki dramat serc. 


wytwornem kierownictwem fachowca, 


000040090000909 A 


przeznaczyć na spłaty ratalne. 

— Jednego szylinga. 

Sędzia myśli przez chwilę, a po- 
tem mówi ze smutkiem: 

— W chwili, gdy pan spłaci ten 
dług, wszysey już dawno będziemy 
spoczywali na ementarzu. Proponu 
ję zatem, żeby pan spłacał miesięcz 
nie po 5 szylingów, ażeby choć nie- 
którzy z nas dożyli szezęśliwej chwi 
li, w której pan spłaci całą sumę. 


JACK HOLT. 


W roli głównej, 


9 3990992030060299929300000360090020990000930099099997909900 
Nowa dyrekcja znanej jeszcze z przed wojny 


Restauracji „WVERSAL” 


w Kielcach, ulica Sie: klewicza., $ 
poleca swej Klijenteli, obiady z 3-ch dań po 2 złote. Kuchnia prowadzona pod > 
+e 


czysta i zdrowa, potrawy przyrządzane 
wyłącznie na maśle, — Podczas obiadu od godziny 12-tej do 3-ciej, przygrywa 
muzyka. — Zakąski wyborowe, napoje pierwszorzędnej jakości. — 
uprzejma i solidna. Lokal czynny do godziny 3-ciej rano.— 


Obsługa 
ZARZĄD. 
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turientek _Szkót Handlowych! 


Dyrekcja Szkoły Handlowej Żeńskiej im. Królowej Jadwigi w Sosnaw- 


cu (Deblińska 11, tel. 4-73) podaje do wiadomości, iż z 


dniem 25 września. b. 


r. otwartą zostanie klasa 4-ta specjalna o kierunku językowo - koresponden 


cyjnym. Na program złożą się: etyka społeczna, 


ekonomja i prawoznaw- 


stwo, języki obce (francuski i niemiecki), korespondencja i pisanie na ma- 


szynach w „języku polskim i obcym, oraz hufiec. Abiturjentki klasy 4-ej 
otrzymują świadectwa z ukończenia 4-ro letniej Szkoły Handlowej Żeńskiej 
im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu i korzystają z praw i przywilejów dla d-ro 
letnich Szkół Handlowych (Handlowo-ekonomicznych). 

Bliższych szczegółów ' udziela kancelarja Szkoły w godzinach od 9 do 


14-0j. Ę 


Nauka i wychowanie. 


KURSY kroju, szycia i haftu rutyno- 
wanych sił zawodowych. Zapisy, infor- 
macje przyjmuje pierwszorzędna pra- 
cownia damska. Przyjezdnym pomie- 
ESY: Sosnowiec - Pogoń, Rzymska 
r. LU; 

WYKLADY na zatwierdzonych przez 
Kuratorjaum Okregu Szkolnego Kra- 
kowskiego dziennych i wieczorowych 
Kursach Handlowych M. Kołaczkow- 
skiego, Będzin, Sączewska 25, rozpoczy 
nają się 17 b. m. Zapisy codziennie. 


Kupno i sprzedaż, E 


FPORTEPJAN w dobrym stanie oka 
EE sprzedania. Kielce, ul. Fomu- 
alda 10. | 


SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy . poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała- 
chowskiego 38. 

OKAZJA! Nowa kolonja. Parcele hu- 
dowlane w Milowicach, tanio do sprze 
dania. Wiadomość u p. Józefa Kuca w 
Sosnowcu, Piłsudskiego 25. 

WAPNO gaszone można dostać w skle- 
pie żelaznym Ch. Fiszla, Piłsudskiego 40 
7 POWODU wyjazdu okazyjnie do 
sprzedania dom murowany. Zawiercie, 
ul. Podleśna 6, Porębski. 

TYLKO ZŁ. 10.— 6 pocztówek i por- 
tret artystycznie wykonany w Zakła- 
dzie Fotograf, „Studjo* Sosnowiec, 3-80 
Maja 28 vis a vis Kościółka Kolejowe- 
go, tel. 6-11 

PIANIŃN kilka i Fortepjanów używa- 
nych Schródera, Seilera okazyjnie do 
sprzedania oraz nowe pianina na nieby 
wale dogodnych warunkach dostar- 
czam Będzin, Małachowskiego 9. Ka- 
gan. 

DO sprzedania bardzo tanio dwa gar- 
nitury męskie. Sosnowiec - Pogoń, uli- 
ca Sucha Nr. 16 u gospodarza 


POTRZEBNA dziewczynka do. rozno- 


szenia gazet. Zgłaszać sie do  filji 
„Expresu Zagłębia. Czeladź, Rynek 8. 
POTRZEBNY chłopiec do piekarni. So- 
snowiec, Żórawia 6. 

POTRZEBNA obsługaczka. Zgłaszać 
się między godz. 10 — 2. Ingster, Ostro- 
górska 8. 


UWAGA KANDYDACI NA KIEROW 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechaników. Dłvgotexmi- 
nowe spłaty ratami. Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 3. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe korespondencyj 


ne profesora Sekułowicza. Warszawa, . 
„órawia 42. Kursy wyuczają listownie: | 


buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi- 
sania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni, gramatyki polskiej, oraz 
ekonomi. Po ukończeniu świadectwo. 


, Żądajcie prospektów. 


Ządajcie prospektów. || ————— 
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW 
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. Konop- 
ki przy warsztatach własnych wyu- 
czają na zdolnych szoferów, mechani- 
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. Kurs obni- 
żony 20 proc. Dla przyjezdnych mie- 
szkania. ' 


BZKADIA Sy A e N 
"SŁUŻĄCA uczciwa potrzebna do Wszy- 


stkiego. Wiadomość. Sosnowiec, Nowa 
2, skład apteczny. 

POTRZEBNA praktykantka do sklepu 
spożywczego i trafiki, oraz panna do 
sklepu z kaucją do 500 zł. Wiadomość: 
Będzin, Sączewska 25. Księgarnia. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Sos- 
mowiec, Szpitalna 13. 


ET - Zgubione dokumenty. > 


MOSKWA Stanisław zgubil książkę 
wojskową, wydaną przez P. K, U. Sos- 
DONIOG CA WA 
MACIĄŻEK August zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin. 


JANOWI Bilowi skradziono wyćiąg 


LOKALE. Sn 


z ksiąg ludności, wydany przez gm. 
Pałecznica, świadectwo ślusarskie, kar 
wydaną przez 


tę rowerową Nr. 1646, 
magistrat sosnowiecki. 


A 


JÓZEF Pietranek unieważnia zgubiony 
weksel in blanco na sumę 500 zł., wysta- 


wiony przez Hersza Beera Juśkiewi-' 


cza. 

DLA JASIEŃKI — spóźniłem, proszę 
podać bliższy adres; napiszę—„Cicha 
przystań“. 

ZGUBIONO spinke wartościową. Zna- 
lazeę uprasza się o zwrot za wynagro- 


dzeniem. Wiadomość w administracji. 


‘ciny wzmacnia organizm ] 
' cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
di usuwa kaszel. 


TĘ „Expres Zacłabia” Sosnowiec ul. "Taafslna 1. tel. 4-94 


N-. 238. 


Kino „Czwartak* Kielce 
DZIŚ! 


Władca Sahary | 


Na 


scenie: Występy Artystów 
Scen Warszawskich. 


nieuleczalną i 60< 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wig 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przyj 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 


Gruźlica płuc jest 


stosują pp. Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielaaie się plwa 
i samopoczu! 


RE ins ROSE TEE 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


LAIN-AGE 


z kogutkiem 

| Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
| smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


SZĄ, 
Fa Seat 


Nowość! 
Wieczne szkiełka 
do zegarków ` 


otrzymać można u 
zegarmistrza 


D. KLAJNERA 


| (W Będz nie, ul. Kołłątaja 45. 


SZUKAM pożyczki 1300 zł. na dobry za» 


staw. Zgłoszenia do administracji 
„Expresu“, 3 
ZAWIADAMIAM lokatorów domu 


przy ul. Grzybowej nr. 8, że od dnia t 
października 1930 r. winni należne « 
nich komorne płacić obom właścicie= 
lom tej realności, a mianowicie Józe- 
fowi Starkowi i Filipowi Mortonowi po 
połowie. Starek. 


D 
DNIA II września 1930 roku żona moja 
Helena samowolnie opuściła mój dom. 
Za wszelkie osobiste zobowiązania 
długi takowej nie odpowiadam. Feliks 
Cygankiewicz. Zawiercie, Górnośląska: 
DNIA 23 b. m. Bartosz Józef zgubił 
weksel in blanco na sumę 100 zł. z wy= 
stawienia Wincentego Słoty, gotówką 
10 zł, oraz inne dokumenty. Łaskawege 
znalazcę prosi się o zwrot dokumentów, 
do filji „Expresu Zagłębia” w Zawier-= 
ciu, pozostawiając sobie gotówkę jako 
wynagrodzenie. 

Za zastawianie się osobą pana Gubały, 
bardzo przepraszam, Czesiaw Kaleta. 


kd E E E S K OOO EAC 
UNIEWAŻNIAM weksel in blanco na 
215 złotych, wystawiony przez Francisz 
ka Muchę. 
OSTRZEGAM przed nabyciem domu 
po Franciszku Sowie przy ul. Łabędz- 
kiej w Dąbrowie od Władysławy i Fran 
ciszka Sworadzkich, gdyż majątek jest 
sukcesorski, a sprawa obecnie znajduje, 
się w sądzie. L. Sowiński w Dąbrowie, 
Łabędzka. 

SZCZEPAŃSKI Mieczysław zgubił nu- 
mer rowerowy 5982. Zmalazcę proszę 0 
zwrot, Piaski, ul. Betonowa_Nr. 2 
BACZNOŚĆ cierpiący na przepuklinę! 
Moje poważne cierpienia przepuklinę, 
która mnie przez 10 lat trapiła, wyle- 
czyłem specjalną receptą naturalisty, 
bez operacji i przeszkody w pracy. Po 
trafię teraz pracować nadal bez. opa- 
ski i bez trudu. Wyjaśnienia udzielam; 
każdemu w Mysłowicach, Hotel Fran- 
cuski, pokój 3, tylko w niedzielę 21 go. 
września 1930 roku od 9-tej przed 
południem do 5 popołudniu. Posiadam. 
wiele podziękowań. Naturalista J. Mru 
czek. Król. Huta, ul. Św. Pawła 7 


